
Fabryka
elektroporcelany
powstańie w Chodzieży

Chodzież — jak już pisali­
śmy — zyska w niedalekiej 
przyszłości nowoczesne zakła­
dy elektroporcelany. Wykona­
no już wiercenia próbne na 12- 
hektarowym obszarze między 
szosą margonińską a torem ko­
lejowym. Budowa zakładów 
według wykonanej już doku­
mentacji czeskiej rozpocznie 
się w 1957 r. W zakładach, któ­
re produkować będą elektro- 
norcelanę i osłony karborun- 
dowe dla przemysłu, zatrudnio 
nych będzie około 1000 robotni­
ków.

Jednocześnie nastąpi rozbu­
dowa starych zakładów porce­
lany, które nastawią się wy­
łącznie na produkcję porcela­
ny surowej. Przewidziana jest 
tam m. in. budowa wielkiej 
hali produkcyjnej. Rozbudowa 
zakładów porcelany przyczyni 
się do jeszcze większych suk­
cesów produkcyjnych załogi, 
która już 7 listopada wykona­
ła roczne zadania planowe i 
zdobyła w III kwartale sztan­
dar przechodni przemysłu ce­
ramiki szlachetnej. Niemało 
zasłużyli się tu przodujący ro­
botnicy zakładów. Franciszka 
Jankowska — wykończarka 
stołowizny wykonała trzykrot­
nie zadania planu 6-letniego. 
Dwukrotnie wykonali plan 6- 
letni malarze: Jan Grduszak i 
Skarbiński.
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Rozmawiamy z Przewodniczącym ZW ZMP
o SV Konferencji Sprawozdawczo*Wyborczej

W najbliższą sobotę roz­
pocznie swe obrady IV Wo 
jewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo - Wyborcza 
Związku Młodzieży Pol­
skiej. 284 delegatów ze 
wszystkich zakładów pracy 
i szkół, z PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i 
wyższych uczelni naszego 
województwa zasiądzie przy 
wspólnym stole obrad, aby 
— dorocznym zwyczajem — 
zastanowić się nad najbar­
dziej aktualnymi problema 
mi życia naszej młodzieży.

O konferencji tej. która 
wytyczyć ma dalsze kierun 
ki pracy organizacji mło­
dzieżowej, rozmawiamy z 
przewodniczącym Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP — A- 
łeksandrem Młodzianow7- 
skim.

— Jak przebiegały przygo­
towania do konferencji?

W jutrzejszym
dodatku
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Nowa organizacja handlu
usprawni zaopatrzenie ludności

Omówienie uchwały Prezydium Rządu

Nr 281 (3679)

WARSZAWA (PAP)
Podczas odbytego w środę 23 bm. posiedzenia Sejmowej 

Komisji Obrotu Towarowego, minister handlu wewnętrznego 
Marian Minor omówił powziętą ostatnio przez Radę Mini­
strów uchwałę w sprawie organizacji i zakresu działania 
organów prezydiów rad narodowych w dziedzinie handlu.
Minister Minor stwierdził, że 

nowa, przewidziana od stycznia 
195S r. organizacja handlu po­
ważnie usprawni pracę placó­
wek handlowych, likwidując

— Zaczęły się one właściwie 
pół roku temu. Już bowiem w 
maju i w czerwcu odbywały 
się zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w kołach oraz kon­
ferencje w dzielnicach i powia 
tach, na których wybierano de 
legatów na konferencję woje­
wódzką. Konferencji tej nie 
zorganizowaliśmy jednak wów 
czas z powodu intensywnych 
przygotowań do Festiwalu 
Warszawskiego. Miesiące przed 
festiwalowe były okresem 
szczególnie ożywionej działal­
ności naszych kół, dlatego te­
raz przystępujemy do obrad ze 
znacznie bogatszym i ciekaw­
szym zapasem materiału do 
dyskusji.

— Długi okres przygotowaw­
czy i ten bogaty zapas obser­
wacji pozwoliły już niewątpli­
wie zorientować się, jakie bę­
dą główne „kierunki natarcia" 
na konferencji?

— Zasadniczym celem kon­
ferencji jest ocena realizacji 
wniosków i uchwał II Zjazdu 
ZMP na naszym terenie oraz 
wytyczenie zadań stojących 
przed nanai w związku z 5-let 
nim planem rozwoju rolnic­
twa. Po II Zjeździe wiele się 
zmieniło i poprawiło w naszej 
pracy. Dużo mamy już dzisiaj 
takich kół, które wypracowały 
sobie własne, bardzo dobre — 
zgodne z zainteresowaniami 
młodzieży — formy pracy. Za 
sadniczy przełom w pracy kół 
nie nastąpił jednak — więk­
szość z nich pracuje po stare­
mu. Dlatego właśnie musimy 
się podczas konferencji zasta­
nowić nad tym, jak powinno 
pracować koło zetempowskie, 
które jest podstawowym ogni­
wem naszej organizacji.

— Jakie są najpoważniejsze 
„choroby0 tych najmniejszych 
zetem po wskich organizmów?

— Jednym z głównych błę­
dów dotychczasowej pracy kół 
są braki w pracy ideologicz­
nej. W szkoleniu zetempow- 
skim bierze obecnie udział o- 
koło 15 tysięcy młodzieży, ma­
my ponad 800 kółek dyskusyj 
nych, ale szkolenie nie zaw­
sze jeszcze przeprowadzane 
jest należycie. Trzeba szerzej 
i dokładniej omawiać z mło­
dzieżą treść naszego statutu, 
wiążąc ją z codziennym ży­
ciem, trzeba śmielej i częściej 
wychodzić na zebrania kół z 
problemami światopoglądowy­
mi, z aktualnymi zagadnienia 
mi międzynarodowymi.

Wiąże się z tym ściśle tro­
ska o postawę moralną zetem- 
powca. Zbyt często jeszcze 
przytrafiają się wybryki chu­
ligańskie, a tymczasem koła 
na ogół nie reagują na to zu­
pełnie. Zarząd śledzi zazwy­
czaj pilnie postępy w pracy za 
wodowej członka koła, nie 
wiele się jednak interesuje je­
go życiem prywatnym. Ten 
stan trzeba koniecznie i jak 
najszybciej zmienić,, wzywając 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wielotorowość w planowaniu i 
rozdziale towarów i polepszy 
tym samym zaopatrzenie lud>- 
ności.

Uchwała Rady Ministrów 
przede wszystkim zapewnia ra­
dom narodowym konkretne u- 
prawnienia w zakresie handlu. 
Istniejące obecnie wydziały 
handlu wojewódzkich rau na­
rodowych oraz wojewódzkie 
zarządy MHD, MHM i przemy­
słu gastronomicznego prze­
kształcone zostaną w operatyw 
ne wojewódzkie zarządy han­
dlu. Zarządy te podlegać będą 
bezpośrednio prezydiom woje­
wódzkich rad narodowych i 
faktycznie w pełni kierować 
będą podległymi im przedsię­
biorstwami handlowymi, pla­
nując obroty i rozdział puli 
towarowej w swym wojewódz­
twie.

Uchwała zmienia zasadniczo 
system rozdziału masy towaro­
wej. Plan rozdziału towarów 
będzie dokonywany nie jak do­
tychczas w oparciu o żądania 
centralnych organizacji han­
dlowych (MHM, MHD), które 
brały często za podstawę wy­
łącznie ilość i rozmieszczenie 
punktów sprzedaży, lecz we­
dług podziału terenowego (wo­
jewództwa, miasta, powiaty 
itp.) bez żadnego rozbicia na 
tzw. piony handlowe. W ten spo 
sób uwzględnione będą w miarę 
możliwości najlepiej potrzeby 
poszczególnych regionów kraju.

Spółdzielnie spożywców, któ­
re zgodnie z postanowieniami 
ustawy o spółdzielczości posia­
dają całkowitą samodzielność, 
będą wspólnie z wojewódzkimi

WARSZAWA (PAP)
W późnych godzinach wie­

czornych 22 bm. przybyli do 
Warszawy dalsi goście zagra­
niczni na obchody mickiewi-- 
czowskie. Z Belgii przybyli: 
Claudo Backwis, profesor sla­
wistyki na Uniwersytecie w 
Biege, poeta Pierro Louis Flou 
ąuet — dyrektor „Journal des 
poetes" i poeta Franz Hellens 
z małżonką; z Chile: poeta Pa- 
blo Neruda; z Francji: poeta 
Tristan Tzara; z Kuby: poeta 
Nicolas Guillen; z USA: Fran­
cis J. Whitefield — profesor 
slawistyki na Uniwersytecie 
Kalifornijskim; przybył rów­
nież jeden z najwybitniejszych 
współczesnych poetów hiszpań 
skich — zamieszkujący obec­
nie w Argentynie — Rafael 
Alberti z żoną i córką.

W dniu 23 bm. przybył al­
bański pisarz Mark Gurakuąi; 
z Anglii — poeta Lawrence 
Lee; z Belgii — pisarz Guy de 
Bosschere; z Czechosłowacji — 
prof. Kareł Krejci oraz poeta 
Vinceslav Nesval; z Egiptu — 
poeta Aziz Abaza; z Finlandii
— prof. Eino Nieminen oraz 
poeta Arvo Turtiainen; z Iz­
raela — pisarz Joseph Lich- 
tenbaum, tłumacz „Pana Ta­
deusza" na język hebrajski o- 
raz poeta Abraham Schlonsky; 
z NRF — pisarz Hermann 
Buddensieg; z Norwegii — 
prof. Erik Krąg; z Rumunii
— poeta Radu Miron Para- 
schivescu oraz literatka Vero- 
nica Petroveanu Porumbacu; 
ze Szwajcarii — poeta Charles 
Clerc; z Turcji — poeta Behed 
Kemal Cagłar.

To były naprawdę
-1- trudne dni. Kiedy 6 

lat temu informowaliś- 
1 my społeczeństwo o tym, 
co będzie, co wybudu- 

i jemy, uruchomimy, 
zmienimy w najbliż­
szych latach, samych nas 
czasem ogarniało zwąt-

największą odegrała ro­
lę, była świadomość, że 
pracujemy dla siebie, a 
nie dla wypełnienia cu­
dzej kieszeni. W niczym 
to jednak nie umniejsza 
zdumienia i podziwu. 
Być może, wielu już nie 
pamięta ciężkich chwil,

„Siadem trudnych łat“ 
pragniemy przypomnieć 
naszym Czytelnikom nie 
które fragmenty naszej 
walki o lepsze życie, po 
kazać najważniejsze o- 
siągnięcia 6-latki we 
wszystkich dziedzinach 
życia naszego wojewódz 
twa.

Czy pamiętacie?
1 stycznia 1950 roku 

„Głos“ pisał: „U zbiegu 
ulic: Mielżyńskiego i 27 
Grudnia wyrośnie 9-pię- 
trowy wieżowiec, o ja­
kim przed wojną nikt 
nawet nie marzył. Bę­
dzie to prawdziwy pa­
łac z betonu i szkła“.

Zapowiadaliśmy wtedy 
budowę popularnego „o- 
krąglaka“ PDT — naj­
większej, wszechstron­
nie wyposażonej placów 
ki handlowej w Pozna­
niu, będącej jednocześ­
nie najpoważniejszą in­
westycją planu (-letnie­
go w województwie po­
znańskim w zakresie 
handlu.

Wkrótce po tych zapo­
wiedziach, narożnik 
wspomnianych ulic oto­

pienie, czy zamierzenia 
i są na nasze siły.
\ Dziś zaś ogarnia nas 
\ zdumienie, skąd wzięły 
T się środki, skąd entuz- 
f jazm pracy, który dał

takie wspaniałe rezulta- 
Ity. Niewątpliwie moto- 
a rem i pobudką, która

Ł*/

jakie przeżywali przy 
realizowaniu tego, co o- 
becnie mamy. Bo ludzie 
chętnie zapominają o 
trudnym życiu, zwłasz­
cza wtedy, gdy jest im 
już lepiej. Ale ...wspom 
nienia wiele uczą. 

Dlatego w rubryce

czył wysoki drewniany 
plot, przy którym o każ 
dej porze dnia można by 
ło spotkać poznaniaków 
ciekawie zaglądających 
przez szpary. Kto z nas 
pamięta widok, który 
przedstawia zdjęcie o- 
bok — I piętro, gma­
chu w wieńcu ruszto­
wań, ledwie wyrastające 
ponad plot? Wydaje się 
dziś przecież, że „Okrąg 
Iak“, taki jakim go wi­
dzimy na drugim zdję­
ciu, stoi już od dawna...

zarządami handlu ustalały pla­
ny obrotu towarowego sieci 
handlowej i zaopatrzenia w to­
wary — na swoim terenie.

Nowa organizacja handlu 
przewiduje rozgraniczenie dzia 
łalności handlu miejskiego i 
wiejskiego (zasadniczo miejsco­
wości już powyżej 5 tys. miesz­
kańców o charakterze miejskim 
i przemysłowym obsługiwane 
będą przez handel miejski).

Warszawy przybył na zaproszenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Obchodu Roku Mickiewiczowskiego Paul Cazin, 
profesor polonistyki na Uniwersytecie w Aix-en-Provence, 
znany tłumacz dzieł polskich, między innymi „Pana Ta­
deusza". Na zdjęciu: prof. Paul Cazin (w środku) na 

Dworcu Głównym, w Warszawie.
CAF — fot. Mottl

Z całego świata przybywają 
uczeni i literaci

na uroczystości mickiewiczowskie

Debata w sprawie Korei
odroczona
do raasiępft&j sesji ONZ

NOWY JORK (PAP)
Komisja Polityczna zakoń­

czyła we wtorek, 22 bm., de­
batę nad kwestią koreańską 
i podjęła rezolucję zalecającą 
między innymi umieszczenie 
kwestii koreańskiej na po­
rządku dziennym XI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Rezolucja (amerykańska) 
została uchwalona 45 głosa­
mi przy 11 wstrzymujących 
się.

Gości na Dworcu Głównym 
i lotnisku Okęcie witali przed­
stawiciele Komitetu Obchodu 
Roku Mickiewiczowskiego.

Loł Nehru
na polskim szybowcu

DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru odbył 

lot na polskim szybowcu 
„Bocian" w czasie wielkiego 
pokazu akrobatyki, który za­
demonstrowali polscy mistrzo 
wie szybownictwa w dniu 23 
bm w New Delhi.

Na lotnisku zebrały się ty­
siące widzów. Pilotką pre­
miera była Wanda Szempliń 
ska.

Po wylądowaniu ambasa­
dor PRL w Indiach Grudziń 
ski przekazał premierowi Neh 
ru w podarunku szybowiec, 
na którym odbył lot.

Nowa grupa 
repatriantów 
przybyła do Szczecina

SZCZECIN (PAP)
Do kraju powróciła nowa 13- 

osobowa grupa repatriantów ze 
Szwecji i Niemiec zachodnich.

Wśród przybyłych znajduje 
się między innymi Edward 
Lechnio wraz z 5-osobową ro­
dziną. Wywieziony w latach 
wojny na roboty przymusowe 
do Niemiec, został później osa­
dzony w obozach koncentracyj­
nych w Oświęcimiu, a następ­
nie w Buchenwaldzie. Po wy­
zwoleniu obozu przez wojska 
alianckie, trafił do Szwecji 
Mimo niezłych warunków ma­
terialnych, jakie miał za gra­
nicą, Lechnio postanowił wró­
cić do kraju, do którego coraz 
bardziej tęsknił.

— Zdawałem sobie sprawę 
— powiedział Lechnio — że 
moje miejsce jest w Polsce. 
Chcę zamieszkać w Nowej Hu­
cie i pracować w swoim fachu 
jako walcownik.

Również kilka dni temu po­
wrócili z NRF Michał Kamiń­
ski, Bernard Kot, Jan Pyrgiel, 
Ludwik Janik, Józef Czajka i 
Michał Sowiński. Kilka lat te­
mu uciekli oni z kraju, poszu­
kując na Zachodzie przygód, a 
trafili do amerykańskich kom­
panii wartowniczych.

Z węgla • ••
rury kwasoodporne

ST ALIN OGRÓD (PAP)
W Zakładach Elektrod Wę­

glowych im. 1 Maja w Raci­
borzu opanowano produkcję 
rur kwasoodpornych z węgla 
uszlachetnionego. Rury te znaj 
dą zastosowanie głównie w 
przemyśle chemicznym.

i

Oprawca
z obozu oświęcimskiego
aresztowany w NRF

BERLIN (PAP)
W Kilonii aresztowany zo­

stał 22 bm. b. SS-Brigadefiih- 
rer, oprawca z obozu oświęcim 
skiego Karl Clauberg, który 
powrócił niedawno z ZSRR do 
Niemiec z transportem zbrod­
niarzy wojennych.

Clauberg, z zawodu lekarz, 
ma na sumieniu sterylizację 
kilkuset Żydówek z obozu o- 
święcimskiego.

Część prasy zachodnio-nie- 
mieckiej, m. in. dziennik 
„Frankfurter Rundschau", wy 
powiadała się zdecydowanie za 
wymierzeniem Claubergowi 
sprawiedliwości.



Ludzkość dokonała już wyboru
Oświadczenie J. Mocha 

w Komisji Rozbrojeniowej ONZ
NOWY JORK (PAP)

, W dniu 23 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Rozbro­
jeniowej ONZ, poświęcone rozpatrzeniu sprawozdania jej 
Podkomisji.

Jedynym mówcą, był delegat — nie zgodzimy się na rozbro- 
Francji Jules Moch. jenie bez kontroli lub z mało

Delegat Francji Moch rozpo" s^uteczn^ J. Moch
czął swe przemówienie od zaznaczyb sse Zachód odrzuca 
stwierdzenia, że rok ubiegły wszelkie kroki polityczne, które 
był _ jeśli chodzi o rozbroję- „naruszałyby obecny system so­
nie — rokiem nadziei i rozcza- •1Ul3ZU . przed osiągnięciem po­
lowań, rokiem postępów i cof- 1<?zunuenia w sprawie powszech 
nięć. Jednakże rozczarowania ne^° rozbrojenia.
— powiedział Moch — nie prze- W zakończeniu Moch zazna- 
kreśliły mego optymizmu i je- czył, że nie zgłasza żadnego 
stera przekonany, że ludzkość szczegółowego planu rozbroje- 
dokonała już wyboru... Nikt nie nia, ponieważ plan kompromi- 
śmie już myśleć o uciekaniu się sowy będzie miał szanse przy- 
do siły. Wszyscy zdają sobie jęcia tylko wówczas, jeśli zo- 
sprawę, że wojna przy użyciu stanie zgłoszony we właściwym 
broni termojądrowej oznaczała- czasie. ——
by zagładę cywilizacji... Niepo­
wodzenia roku 1955 oznaczają 
jedynie zwłokę w rozwiązaniu 
problemu rozbrojenia.

Po wskazaniu na zbliżenie 
stanowisk wielkich mocarstw w 
pewnych ważnych sprawach 
(maksymalny poziom liczebno­
ści sił zbrojnych wielkich mo­
carstw) J. Moch podkreślił, że 
pozostały jeszcze rozbieżności 
w innych doniosłych kwestiach.

Nigdy — powiedział J. Moch

Kwestia Algeru

z porządku obrad ONZ?
NOWY JORK (PAP)

Narody ZSHH. i padajg sobie

Około półtora miliona mieszkańców Bombaju 
witało Bułganina i Chruszczowa

DELHI (PAP)
Dnia 28 bm. w godzinach popołudniowych N. S. Chru­

szczów i N. A. Bułganin przybyli samolotem ze stanu 
Uttar Pradesz do Bombaju, gdzie na lotnjsku powitały 
ich liczne osobistości oficjalne oraz przedstawiciele 
narodu.

Bułganin i Chruszczów w Nasz wódz i założyciel na- 
towarzystwie szefa rządu sta- szego państwa socjalistyczne- 
nu Bombaj, Desai, przeszli go, W. I. Lenin, już w i908 r. 
przed kompanią honorową wypowiedział prorocze słowa 
hinduskiej marynarki wojen- o nieuchronnym krachu reżi-
nej. Odegrane zostały hymny 
Związku Radzieckiego i Indii.

Następnie ze specjalnej try­
buny Desai wygłosił przemó­
wienie powitalne, na które 
odpowiedział N. A. Bułganin. 

Następnie auta gości i to­

mu kolonialnego w Indiach.
Ziściły się te wspaniałe słowa.

ZSRR! (Burzliwe, długotrwa­
le oklaski).

Na stadionie rozlegają się 
znów owacje. Przed mikrofo­
nem staje członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów.

Przemówienie
Chruszczowa

Wybory
trzeciego członka 
Rady Bezpieczeństwa 
znowu odroczone

NOWY JORK (PAP)
Wyznaczone na piątek 25 li­

stopada posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
na którym miał być dokonany 
wybór trzeciego niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa, 
zostało odwołane. Jak wiado­
mo, 21 przeprowadzonych do­
tychczas głosowań nie przynio 
sło rozwiązania problemu. Kra 
je europejskie popierają nadal 
kandydaturę Jugosławii, na­
tomiast Stany Zjednoczone po­
pierają kandydaturę Filipin. 
Zakulisowe rozmowy nie do­
prowadziły do porozumienia.

Na posiedzeniu Komisji Po­
litycznej 23 bm. miała być o- 
mówiona sprawa dalszego roz 
patrywania poszczególnych 
punktów znajdujących się jesz­
cze na porządku dziennym Ko­
misji.

Na początku posiedzenia 
przewodniczący Komisji Mun- 
ro (Nowa Zelandia) odczytał pi 
smo przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego komu­
nikujące, że delegacje Ko­
lumbii, Chile, Ekwadoru 
i Kuby proponują skre­
ślenie z porządku dziennego 
X sesji Zgromadzenia Ogólne­
go kwestii algerskiej. (Jak wia 
domo, w związku z umieszcze­
niem tego problemu na porząd 
ku dziennym Zgromadzenia O- 
gólnego delegacja Francji o- 
puścila X sesję Zgromadze­
nia.)

Przewodniczący Zgromadze­
nia Ogólnego zawiadomił Ko­
misję, iż w związku z pismem 
czterech krajów Ameryki Ła­
cińskiej wyznaczył na 25 bm. 
posiedzenie plenarne Zgroma- | dzil walkę 
dzenia Ogólnego. skiego.

Obecnie Indie stały się kra­
jem niezależnym. Naród ich 
uzyskał możność decydowa­
nia o swym losie. Znaczenie 
tego wydarzenia wybiega da- 

warzysaących im osób udały leko poza granice Indii. Od- 
się z lotniska na stadion, zwierciedla ono wielkie prze- 
gdzie zwołany został wiec na miany, jakie zachodzą obec- 
cześć gości radzieckich. nie w Azji, gdzie rozpadają

Wzdłuż szosy witały Bułga- S*V narzucone narodom z ze- 
nina i Chruszczowa tłumy wnątrz reżimy kolonialne, 
mieszkańców Bombaju. Ż Związek Radziecki z całą rodową (oklaski) 
dziesiątków rzędów witają- sympatią odnosi się do uza- 
cych rozlegały się nieustan- sadnionych pragnień narodu 
nie okrzyki „Niech żyje po- hinduskiego osiągnięcia nie- 
tój! “, Hindusi i Rosjanie są zależności gospodarczej i go- 0^,““
braćmi!" tów jest współpracować z In- — — ---- . ...

Następnie zabrał głos N. A. diami w dziedzinie budownic- 
Bułganin. twa gospodarczego. Jesteśmy

za rozwojem kontaktów eko- 
nomicznych z Indiami, za roz 

■ wojem handlu między naszy­
mi krajami, za wymianą osią­
gnięć naukowo-technicznych Jest on za pokojem, czy za wojną, 

Niech mi wolno będzie w Ora55. za twórczą i korzystną odpowie niewątpliwie: za poko- 
imienlu własnym, w imieniu wzajemnie współpracą. jem! (Oklaski). Nawet ten, który
tow. Chruszczowa i przyjaciół, Zgodność interesów ZSRR w duszy jest za wojną, otwarcie 
którzy przybyli wraz z nami * Indii w sprawie zachowania tego nie powie. Będzie wolai o- 
do Indii, w imieniu wielomi- i utrwalenia powszechnego świadczyć, że jest za pokojem.

Bułganina

Zawsze uważaliśmy i uważamy, 
że ustrój wewnętrzny państw jest 
sprawą samych narodów. Nigdy 
nie wtrącaliśmy się i nie będzie­
my się wtrącać do cudzych spraw. 
My i wy mamy bardzo wiele 
wspólnych interesów, co tło któ­
rych panuje między nami całkowi­
te zrozumienie wzajemne. Na tej 
podstawie, na gruncie pełnego 
wzajemnego szacunku powinniśmy 
umacniać naszą przyjaźń w imię 
pokoju na całym świacie.

W tych dniach, kiedy odwiedza­
my miasta i wioski Indii, słysseę 
nieraz wspaniałe słowa, które w 
zupełności pochwalam. Tymi wła­
śnie słowami pragnę zakończyć 
moje dzisiejsze przemówienie: 
„HINDI BUSIBHAI, BIIAI!“ (HIN-

narodem hindu- DUSI I ROSJANIE SA BRAĆMI).
Końcowe słowa N. S. Chru­

szczowa wywołują burzę okla 
sków.

Przypuszcza się tu, że w 
powitaniu delegacji radziec­
kiej w Bombaju wzięło udział 
ogółem co najmniej półtora 
miliona mieszkańców mia­
sta.

Gubernator stanu Pendżab 
tym chciaibym powiedzieć kilka wydał 22 bm. wielkie przyję- 
słow o tym, jak ludzie radzieccy cie N A Bułganina
rozurmeją walkę o pokoj (okla- t N g chru^owa to.

warzysząeych mu osób. Pod- 
jeżeii obecnie zapytać jakiego- czas przyjęcia wielu działaczy 

kolwiek człowieka na świecie, czy Fendzabu podchodziło do gO- 
ści radzieckich i serdecznie
z nimi rozmawiało.

Brak słów, aby wyrazić serdecz­
ne uczucia przepełniające nasze 
serca w tych dniach przyjaciel­
skich spotkań
skim (oklaski).

Cieszą nas wasze pierwsze suk­
cesy, życzymy wara dalszych je­
szcze większych sukcesów. Cie­
szymy się, że narody Indii wyzwo­
liły się i uzyskały niezawisłość na-

Między nami a wami istnieje 
wielkie i głębokie zrozumienie. 
Razem z wami walczymy o pokój.

W godzinach rannych 23 
bm. N. A. Bułganin i N. S. 
Chruszczów opuścili stan Pen 
dżab udając się w okolice 
miasta Tarai, w północnejlionowego narodu radzieckie- pokoju wymaga przyjaznej

go prrekarać wam serdeczne JJl^hodzlTwiete groble- 1 niebezpiecznie lee. w„l~ Na mocy uchwal rządu to
Wie on, że narody nie chcą wojny CZęŚCf Stanu Uttar Pr&dOSZ.

-SS& z nr N,r- to zgodne z naszymi współ- którzy spośród tych, którzy mó- , . ~com obywateli tego wspania 
lego miasta, którzy przybyli, nymi interesami, z wymogami 
aby zamanifestować uczucia zapewnienia koniecznych wa- 
przyjaźni dla przedstawicieli runków do rozkwitu naszych 
narodu radzieckiego. państw.

Naród radziecki zawsze z Zachowujmy więc i umac stawione przed sobą cele. Chcie 

tvielką uwagą rsympZtiallc- niaj7mf tę”' wielką’ przyjaźń. hby oni takiego pokoju, w którym 
(Burzliwe oklaski). Niech żyje jedne

kiego obszaru urodzajnych 
wią teraz, że są za pokojem, nie z|em pokrytych niedawno 
mieliby oczywiście nic przeciwko dżunglą.
temu, aby bez wojny osiągnąć po­

narodu hindu-
przyjaźń narodów Indii i

WOJCIECH
TYBLEWSKI MORDERCY PRAWDY (2)

Rola i metody pracowników rozgłośni 
„Freies Europa" zostały już dawno od­
kryte. Nie pomógł misternie rozciąg­
nięty kamuflaż...

Ale zobaczmy, w jakim tonie przema­
wiają ci kapłani bońskiego neofaszyz- 
mu, kupieni za zachodnio-niemieckie 
marki.

Oto fragment audycji pt. „Tygodnio­
wy przegląd prasy w Ameryce" z dnia 
23. 10. br. Niejaki Feliks Gadomski wy­
powiada następujące słowa: „Krzykli­
wa propaganda komunistyczna nie zdo­
ła zakryć faktu, że w miastach Polski 
wciąż sterczą gruzy. W dziedzinie odbu­
dowy miast nic nie zrobiono..."

Oto mała próbka języka „Freies Eu­
ropa". Sądzę, że nie ma sensu polemi­
zować z tymi wypowiedziami. Przecież 
nie potrzeba przekonywać autorów tych 
oszczerstw, że mówią nieprawdę. Nie 
trzeba dlatego, że... sami o tym wie­
dzą. Wiedzą oni jeszcze i o tym, że w 
Polsce, której tak nienawidzą, jest co­
raz mniej ludzi siadających przy głoś­
nikach radiowych z zamiarem wysłucha­
nia ich głosów.
TA laczego więc nie przestają kłamać?

Można tu wymienić dwa główne po­
wody. Pierwszy — to fakt, że ci byli ob­
szarnicy, endecy i starostowie, którzy 
dawno zatracili ostatnie ślady sumienia 
i polskości w swych nędznych duszycz­
kach, sprzedają się po to, by za wszel­
ką cenę utrzymać się na brudnej fali 
kierowniczej i reakcyjnej góry emi- 
granckiej, wciąż marzącej o powrocie 
na utracone pozycje w Polsce. Drugi 
powód — to konieczność zatrzymania 
wokół londyńskiego kierownictwa emi­
gracji jak największej ilości emigran­
tów, bo przecież kogoś panowie „puł­
kownicy" i „ministrowie" muszą oszu­
kiwać i okradać, ktoś musi być owym
„mięsem politycznym"...

Czynią to z całym spokojem niec­
nego sumienia zdrajców. Zresztą su­
mienie... zaiste, trudno powstrzymać 
się od pewnej analogii, przynoszącej nie 
mało osobliwego zaszczytu panom z 
„Freies Europa". Przypomnijmy im — 
nie, tego nie trzeba im przypominać... 
Pamiętają przecież, że poprzedni szef 
ich dzisiejszych pracodawców — Adolf 
Hitler napisał w „Mein Kampf": „Ja 
wyzwalam człowieka od upokarzającej 
go chimery, którą nazywamy sumie­
niem".

WOLNOŚĆ — ALE DLA KOGO?
Anonimowi autorzy listów do redakcji 

zgodnie (jakby się namówili) uderzają 
w jeden klawisz: „W Polsce nie ma 
wolności, słowa prawdy nadawane są 
tylko przez radio zachodnie. Dlaczego 
słuchanie tego radia jest potępiane?"

W tym sęk i to boli zamaskowanych 
„korespondentów", którzy z ukrycia za­
dają — ich zdaniem — podstępne py­
tania.

Rosenbergowie, gdy kazano im siadać 
na elektryczne fotele, zdawali sobie 
sprawę, że oto padają ofiarą... wolności. 
Oczywiście, wolności amerykańskiej — 
to znaczy takiej, jakiej pojęcie istnieje 
w świadomości faszysty, dla którego ta 
kategoria oznacza wolność mordowania, 
prześladowania ludzi, doprowadzania 
ich do rozpaczy wyzyskiem i uciskiem. 
To bohaterskie małżeństwo zginęło, bo 
istnieje jeszcze na świecie „wolność", 
która nie zabrania ohydnych mor­
derstw .
/^zy ktokolwiek z nas zgodziłby się. na 

wprowadzenie takiej „wolności" w
Polsce? Czy pozwoliłby na utopienie 
w rzece 14-letniego chłopca tylko dla­
tego, że był Murzynem? Nie zaryzy­
kuję nic, jeżeli stwierdzę, że nie ma w 
Polsce i na świecie Polaka, który mógł­
by zgodzić się z takim rodzajem wolno­
ści. Podobnie żaden uczciwy Polak nie 
pozwoliłby na wprowadzenie w naszym 
kraju wolności panującej na przykład 
na Cyprze, gdzie brytyjskim koloniza­
torom przecież wolno pacyfikować w 
sposób najbardziej krwawy ludność tej 
wyspy, walczącej o prawo decydowania 
o swoim losie, o prawo życia dla siebie 
i bez udziału żandarmów J ej Królew­
skiej Mości...

Czy ktokolwiek w Polsce Ludowej po­
zwoliłby na prześladowanie Żydów, 
rozbijanie ich mieszkań, wywożenie do 
obozów śmierci. Na pewno — nie! Jest 
to niemożliwe właśnie dlatego, że ist­
nieje u nas wolność, która nie do­
puszcza do takich aktów przemocy, 
właśnie dlatego, że nie ma w Polsce 
wolności przyzwalającej na tego 
rodzaju zbrodnie.

Czy można w Polsce otworzyć wielką 
fabrykę kapitalistyczną i przy jej po­
mocy wyzyskiwać robotników? Nie mo­
żna — a zatem nie trudno stąd wyciąg­
nąć wniosek, że w Polsce nie ma 
wolności dla kapitalistyczne­
go wyzysku i kapitalistycz­
nej przemocy. Nie ma w Polsce

takiej wolności dlatego, że jej istnienie 
uniemożliwiałoby budowanie socjalizmu, 
który polega przecież na całkowitym wy­
zwoleniu człowieka od wszelkiej prze­
mocy. Dla dokonania tego dzieła trzeba 
uspołecznić wszystkie środki produkcji, 
czego z kolei nie można uczynić bez ode­
brania kapitalistom ich wolności 
uciskania i okradania mas.

Historia narodów jest przede wszyst­
kim historią walki klas. Walka ta przy­
biera tym ostrzejsze formy, im bardziej 
jest osaczona i przerażona nieodwołalną 
klęską, klasa wroga proletariatowi. Skry­
tobójcze i „uprawomocnione" mordy, 
działalność wszelkiego rodzaju band, 
szpiegostwo, dywersja, wroga pro­
paganda, szczująca do niezgody, 
wreszcie wojny — to wszystko formy 
tej skomplikowanej i zaciętej walki.

Nie trzeba nikogo przekonywać, że 
szpieg, szkodnik, dywersant, rzecz­
nik wrogiej propagandy, jaw­
ny i działający wróg pokoju nie może 
korzystać w Polsce z wolności. Zresztą
— przypomnijmy: Ustawa Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z a- 
brania w Polsce propagandy, pod­
żegającej do nowej wojny.
■polska Ludowa jest matką i najtros- 
* kliwszą opiekunką tych wszystkich, 

którzy dla niej żyją. Troskliwa matka 
zawsze chroni swoje dzieci przed szkod­
liwymi wpływem, który może wypaczyć 
i zniszczyć charaktery jej synów czy 
córek. Zawsze strzeże swoje dzieci przed
— że nawiążę do takiego przykładu — 
„złym towarzystwem".

Ech! — żachnie się niejeden z moich 
czytelników. — „Pozwólcie, obywatelom 
myśleć samodzielnie. Kilkanaście milio­
nów tych obywateli, to przecież już nie 
dzieci!" /

Zgoda, ale — przyznajcie — chodzi 
przede wszystkim o tych, którzy dla 
takich, czy innych względów nie uwier 
rzyli jeszcze w sens i pjękpo na­
szego życia, ale już wkrótce uwierzą. 
Czy można pozostawić tych ludzi pod 
wpływem zanieczyszczających eterszcze- 
kaczek, które namawiają — v/łaśnie, 
namawiają! — do sabotaży, do wojny, 
do rporderstw? Zgodzimy się, że nie 
możńa. Dlatego nie tyle potępiamy słu­
chaczy „Freies ^Europa", ile pracujemy 
nad tym, by zamiast słuchać zatrutych 
jadem nienawiści słów szczekaczek — 
uwierzyli wl sens, w piękno naszego 
życia.

Dokończenie - jutro

narody podporządkowane 
byłyby innym. Jednakże narody 
tego nie chcą. Na tym polega isto­
ta sprawy i w tym tkwi sedno 
wszystkich rozbieżności.

Wiecie, że w Genewie spotkali 
się szefowie rządów czterech mo­
carstw, a następnie ministrowie 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw. Dołożono wiele starań, by 
dojść do porozumienia, ale na ra­
zie wyniki są nikłe. Dzieje się to 
dlatego, że różnie rozumiemy te 
same słoyva.

Co się tyczy ludzi radzieckich, 
to nasz pogląd jest jasny i zrozu­
miały dht wszystkich. Mówimy: 
Pokój dla wszystkich narodów 
świata! (Huczne oklaski). Mówimy: 
Nie powinno być żadnej ingeren­
cji w sprawy wewnętrzne innych 
państw i narodów (huczne okla­
ski). W tym tkwi istota rzeczy.

Walczymy o zasady, które zo­
stały tak dokładnie sprecyzowane 
w powszechnie znanej deklaracji 
proklamowanej przez Indie i Chi­
ny (oklaski).

Jestem podobnie jak wszyscy lu­
dzie radzieccy przekonany, że 
prawda zwycięży, że pokój zwy­
cięży (huczne oklaski). Ale wyma­
ga to z naszej strony starań. Na­
leży nie osłabiać wytrwałości, nie 
osłabiać naszych wysiłków w wal­
ce o pokój na całym świecie (o- 
k laski).

Panowie, przyjaciele! Zyjemy 
wraz z wami w szczęśliwym okre­
sie. Przeżywamy wiosnę ludzko­
ści, kiedy wali się niewola kolo­
nialna i nie ma powrotu do sta­
rego.

Obecnie jeździmy po miastach i 
wsiach Indii, spotykamy się z na­
rodem hinduskim. I widzimy, jak 
promienieją oczy wolnych ludzi, 
którzy wywalczyli niezależność 
swego kraju, którzy chcą sami być 
gospodarzami swego państwa, 
swego losu.

Różni ludzie rozmaicie przeżywa­
ją ten znamienny moment. Co się 
tyczy narodów Związku Radziec­
kiego, to witają one te sukcesy ze 
szczerym zadowoleniem. Cieszy 
nas, że wywalczyły wielkie, histo­
ryczne zwycięstwo narody wiel­
kich Chin, które na zawsze zrzu­
ciły jarzmo imperialistów i obec­
nie budują swe wielkie państwo 
narodowe Cieszy nas, że zdobyły 
niezawisłość narodową ludy wiel­
kich Indii. Do walki przeciwko 
niewoli kolonialnej powstają obec­
nie wszystkie narody Azji i Afry­
ki. A jest to tak potężna fala, że 
nic jej nie zdoła wstrzymać! (Burz 
liwe i długotrwałe oklaski).

Narody Związku Radzieckiego 
podają narodom Indii bratnią dłoń 
wieczystej przyjaźni (długie o- 
k laski).

Rozmawiamy
z Przewodniczącym
ZW ZMP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do współpracy związki zawo­
dowe oraz rady narodowe.

Samo zainteresowanie się go 
dżinami „pozasłużbowymi" 
młodego pracownika oczywi­
ście nie wystarczy. Trzeba mu 
ponadto zapewnić takie wa­
runki do odpoczynku i rozryw 
ki po pracy, aby nie ciągnęło 
go do kieliszka lub chuligań­
skich bijatyk.

Nasze województwo zdobyło 
sobie wprawdzie zaszczytne I 
miejsce w rozwoju ruchu ama 
torskiego w okresie przedfe- 
stiwalowym (powstało wów­
czas G00 nowych zespołów!), 
ale nie jest to niestety rów­
noznaczne z rozwojem 
wszechstronnego ży­
cia świetlicowego. Nasi 
aktywiści zupełnie niesłusznie 
sądzą, że o dobrej pracy świe­
tlicy świadczy ilość zespołów 
artystycznych, podczas gdy ze 
speły, to przecież tylko jeden 
punkt w bogatym programie 
dobrej świetlicy.

Koła zetempowskie będą rów 
nież musiały zwrócić większą 
uwagę na sprawę wykształce­
nia swoich członków. Fakt, że 
obecnie jeszcze znaczny pro­
cent młodzieży nie posiada pod 
stawowego wykształcenia, nie 
świadczy chlubnie o naszej, 
zetempowskiej pracy.
_ A jakie zadania stoją

przed zetempowcami z orga­
nizacji wiejskich?

— Nasi aktywiści będą mu- 
sieli przede wsz/stkim aktyw 
niej walczyć o udział młodzie 
ży w produkcji i w rządzeniu 
rolnictwem. W wiejskich ko­
łach zetempowskich powinny 
się często toczyć rozmowy o 
tym jak bardzo potrzebne są 
na wsi młocJe ręce do pracy, 
młodzi wykształceni w swym 
fachu pracownicy i o tym, jak 
ważny jest dla dalszego roz­
woju spółdzielczości produk­
cyjnej udział młodych we 
wspólnym gospodarowaniu.

Na konferencji naszej chce- 
my sobie jasno i otwarcie po­
wiedzieć: „Koniec z wygodnie 
Lwem! Zetempowcy potrzebni 
są na najtrudniejszych, ale i 
najbardziej zaszczytnych od­
cinkach pracy!"

(Rozmawiała W. Ch.)
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Ciekawostki
rolnicze

NAŚWIETLANIE ZWIERZĄT
W ZSRR zastosowano promienie 

ultrafioletowe do naświetlania 
zwierząt gospodarskich. Zastępują 
one w pewnej mierze promienie 
słoneczne, co ma ogromne znacze­
nie w okresie krótkich dni jesieni 
i zimy, a szczególnie w gospodar­
stwach nie posiadających wybie­
gów i okólników. Jak wykazały do 
świadczenia, naświetlanie bydła i 
trzody chlewnej promieniami ul­
trafioletowymi dało dobre wyniki. 
Zapobiega ono chorobom i zwięk­
sza wydajność krów oraz przyczy­
nia się do szybszego tuczenia trzo­
dy chlewnej. System ten znany 
jest w wielu krajach europejskich, 
m. in.: w Czechosłowacji, NRD i 
NRF, gdzie skonstruowano nawet 
przenośną aparaturę naświetlenio- 
wą.

SAMOLOT PRZECIW STONCE
Jak podaje czeska prasa rolni­

cza, nasi sąsiedzi zza Olzy skon­
struowali specjalny typ samolotu 
„Brygadyr“ do zwalczania stonki 
ziemniaczanej. Lata on na wysoko 
ści 5 m, startuje i ląduje nawet na 
małym skrawku łąki. Zabiera z so 
bą 350 kg paliwa i 500 kg sproszko­
wanych chemikaliów do zwalczania 
stonki. Gdy służba rolna donosi o 
wykryciu ogniska stonki, samolot 
startuje, leci w określonym kierun 
ku i rozpyla środki trujące, nisz­
czące groźnego szkodnika pól ziem 
niaczanych.

TERMOFOSFAT
Nasz przemysł chemiczny produ­

kuje nowy nawóz sztuczny (fosfo­
rowy) pod nazwą „termofosfat". 
Doświadczetiia połowę wykazały, 
że termofosfat dorównuje tomasy- 
nie i. supertomasynie, a w niektó­
rych wypadkach nawet je prze wyż 
sza. W PGR Tarnowice, po nawie­
zieniu pola termofosfatem, uzyska­
no z ha o 2 q jęczmienia więcej, 
a w PGR Ochaby — o 2,5 q żyta 
więcej niż z pól nawiezionych su- 
pertomasyną. Termofosfat ma tę 
zaletę, że zasila glebę nie tylko w 
fosfor, ale i w tak potrzebny ziemi 
magnez. Nadaje się on szczególnie 
na gleby kwaśne. Ten nowy nawóz 
można przed wysiewem mieszać z 
azotniakiem, wapnem i saletrą a- 
raonową, nie można mieszać z siar 
czanem amonu i saletrą chilijską

(wł)

iaezeg® można w setkach zakładów
a ob sożm w Fabryce iaszp Żniwnych ?

V¥/ przeciwieństwie do in- 
* nych zakładów dni wy­

płat w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych nie należą 
bynajmniej do przyjemnych. 
Przed kasą główną i kasami w 
poszczególnych wydziałach gro­
madzą się długie kolejki robot­
ników, oczekujących z niecier­
pliwością nadejścia pracowni­
ka wysłanego po pieniądze do
banku.

Kiedy po długich wyczekiwa- 
niach następuje wypłata, brak 
drobnych i pomyłki wskutek 
pospiechu zatruwają pracowni­
kom spokój. Dochodzi do tego 
rozczarowanie, jakie przeżywa­
ją robotnicy, gdy dowiadują 
się przy wypłacie, że spodzie­
wanej premii nie otrzymają z... 
braku pokrycia w banku.

Tak było ostatnio m. in. z 
premią dla pracowników tech­
nicznych z warsztatów remon­
towych odlewni. Można sobie 
wyobrazić radość pracowników 
grupy remontowej, kiedy do­
wiedzieli się o pełnym wykona­
niu wrześniowych planów i 
zatwierdzeniu dla nich premii.

W dniu wypłaty spotkało ich 
jednak rozczarowanie; premii 
nie otrzymali.

— Dostaniecie na pewno 23, 
bo na razie wypłatę wstrzymał 
bank — poinformowano ich w 
wydziale zatrudnienia.

Zawiodły jednak trzy dalsze 
kolejno wyznaczane terminy, a

Wraz z rybami 
złowili... żółwia '

Niezwykle zdziwieni byli ry­
bacy przeprowadzający połowy 
ryb na jeziorze Orłowo Małe, 
kiedy wyciągając sieć znaleźli 
w niej... żółwia. Ważył on oko­
ło dwóch kilogramów.

Przeprowadzone badania wy­
kazały, że w jeziorze Orłowo 
żyje około dziesięć żółwi. Jest 
to jedyny rezerwat żółwi w 
woj. olsztyńskim. (PAP)

także i czwarty, mimo iż prze­
szło godzinę czekali na scho­
dach po zakończeniu pracy.

W odpowiedzi na zarzuty 
pracowników, dyrekcja zwali­
ła winę na osobę, która po od­
biór pieniędzy zgłaszała się w 
banku dopiero po godz. 15.30. 
W rezultacie, premię wypłaco­
no dopiero na początku bież, 
miesiąca.

, W czym leży sedno sprawy? 
Jak stwierdziliśmy, pracownicy 
działu finansowego Poznań­
skiej Fabryki przychodzą po 
odbiór pieniędzy do Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego 
dopiero pod koniec, łub po wy­
znaczonych godzinach urzędo­
wania i to w dodatku często z 
listami zawierającymi błędy w 
podliczeniach. Trudno oczywiś­
cie wypłacić pieniądze, kiedy na 
ogólnym dowodzie wypłat figu­
ruje inna suma, aniżeli wynika 
to z podliczenia. W dodatku w 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych przekracza się często 
fundusz płac. W okresie trzech

Polscy narciarze zjazdowcy trenują w Cervina (Włochy) 
przygotowując się do Zimowych Igrzysk Olimpijskich 

w Cortina d‘Ampezzo.
Fot. _ CAF

kwartałów Fabryka poniosła 
stratę w wysokości 8,9 miliona 
złotych, m. in. na skutek nie- 
rytmiczności i nadmiernych ko­
sztów.

Następują więc interwencje, 
telefoniczne rozmowy, uzgad­
niania i monity.

Czas skończyć z bałaga­
nem, który naraża robotni­
ków na straty, a w każdym 
razie nie zachęca do wał­
ki o podnoszenie wydajności. 
Podobnie jak wiele innych, 
Poznańska Fabryka może po­
brać pieniądze nawet o dzień 
wcześniej, o ile oczywiście 
dyrekcja odpowiednio z a- 
bezpieczy ich przecho­
wanie. Wszystko zależy od 
wcześniejszego i pr a wi d ło- 
w e g o sporządzenia listy 
płac, no i od przestrzegania 
dyscypliny finansowej. Czas, 
aby kierownictwo Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych zajęło się energicznie 
zlikwidowaniem tych niedo­
ciągnięć. (L)

ODPOU/IID1I
Dlaczego nie wykonano decyzji?
Dzięki interwencji „Gło- 

su“, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Rogoź­
nie przyznało mi mieszkanie 
u ob. Palacza. Ten grając 
na zwłokę odwołał się do 
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, która uzna­
jąc pretensje ob. Palacza za 
niesłuszne, zatwierdziła de­
cyzje Prezydium MRN (o- 
świadczenie było ostatecz­
ne). Od tego czasu minęły 
trzy miesiące, nie zrobiono 
nic, abym mógł się wprowa­
dzić do przydzielonego mie­
szkania. Przypuszczać moż­
na, że to dobre stosunki ob. 
Palacza z Prez. MRN ivpły- 
wają na niewykonanie decy­
zji, tym więcej, że jeden z 
pracowników oświadczył, 
iż dlatego właśnie, że się 
zwracam do „Glosu“ i do

A w świetlicy pusto!
Codziennie wieczorem na 

stacji w Skalmierzycach w 
poczekalni zbiera się grupa 
młodzieńców, która z ogrom­
nym zapałem gra w... karty. 
„Miłym“ tym spotkaniom 
towarzyszą wulgarne wyra­
zy, zaczepki podróżnych', za­
nieczyszcza nie poczekalni 
niedopałkami papierosów i 
pustymi butelkami po wód­
ce. Zresztą w tych igrasz­
kach nikt nie przeszkadza.

A w gmachu stacyjnym 
jest również świetlica... po­
kazowa. Brak w niej jed­
nak gier i organizatorów, 
którzy by znaleźli wspólny 
język z młodzieżą pragnącą 
rozrywki. Poczekalni należy 
przywrócić spokój, ale usu­
nięcie grających w karty — 
załatwia tylko połowę spra­
wy, drugą. — powinny zająć 
się organizacje młodzieżowe.

(1794)
A. W.

Warszawy — mieszkania nie. i 

otrzymam. (1534)
T. Walkowiak, Rogoźno • 

Jednym zdaniem, inter- i 
wencja słuszna, decyzja też, :
ale po co ją wykonywać?
A może tak dla zdobycia 
autorytetu w oczach społe­
czeństwa. A to warto!

II. W'. 7. — Z nadesłanego ma­
teriału nie skorzystamy. — Wia 
domości zbyt ogólnikowe. (1720)

Zainteresowany. — Rozwiąza­
nie konkursu fryzjerskiego pt.: 
„Ankieta F“ nastąpi pod ko­
niec tego roku. Dokładne dane 
ogłosimy w prasie. (1551)

Stały Czytelnik G. W. — 
Dziękujemy za przekazane uwa 
gi. Wykorzystamy je przy naj­
bliższej okazji. (1804)

Anna Sternal. — Wszyscy 
współlokatorzy mają obowiązek 
utrzymania czystości w mieszka 
niu, klatce schodowej i koryta­
rzu. Podział ich pracy zależny 
jest od unwy współlokatorów.

(1803)

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu 
zgadza się z naszą notatką „Wę 
glowe kłopoty" i podaje, że o- 
bccnie węgiel będzie składany 
na chodnikach. (2M2)

*
Nasza notatka „Za gęsto" od 

niosła skutek. Do czasu urocho 
mienia urządzeń klimatyzacyj­
nych (I kwartał 195S r.) w skle­
pie czynna będzie istniejąca 
wentylacja. (A-1163)

*
Drewniana podłoga (podium) 

w dniu 3 listopada br. wróciła 
do prawowitego właściciela 
kola śpiewaczego „Hejnał" z 
Bodzyniewa. (1122)

____ Obwieszczenia
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, Po­
wiatowy Zarząd Rolnictwa, Zarząd Weterynarii 
w Poznaniu, unieważnia skradzione w dniu 12 
listopada 1955 r.: pieczęć nagłówkową, komplet 
pieczęci do znakowania mięsa z obwodu Po­
znań - Krzyżówniki, 3 kwitariusze Państwowe­
go Zakładu Leczniczego dla Zwierząt w Pozna­
niu od nr 66251 do 66275 i od 66926 do 66075 
oraz kwitariusz opłat z tytułu badania mięsa.

K3597

Silnik na prąd zmienny, 2—3 
KM lub 4—5 KM, sprzedam. 
Poznań, tel. 87-64, Poznań, 
Gwardii Ludowej 10, m 2. 
____________________ 20368g
Błam męski nowy, uszlache­
tnione barany. sprzedam. Poz­
nań. Dąbrowskiego 64, m 37, 
od godz. 16. 20371g
Tokarkę zegarmistrzowską. 15 
uchwytów, 2—30, sprzedam. 
Poznań, Jaworowa 17 m 5.

____ 20381g

Pieska, jamnika rasowego, I 9MNMIi *C 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 128, m 1. 20425g!
Kołdry puchowe, nowe, sprze­
dam. Poznań Dąbrowskiego 
66. m 6.___ 20426%
Piec - westfalkę na węgiel i 
gaz, sprzedam. Poznań, Jacko 
wskiego 27, m 21. 20438g

Lokale

Pracownicy poszukiwani
Kobiety do skubania drobiu przyjmje zaraz Za­
kład Drobiarski Poznań - Junikowo, Wykopy 
2/4._________________________________ K3603
Dwóch ślusarzy narzędziowych, wysokokwalifi­
kowanych przyjmiemy. Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Metalowych Poznań, Dzierżyńskiego 
381. 20474g

Nieruchomości
Parcelę pod budowę w Kie- 
krzu nad jeziorem, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 
20484g.

Kupię azotan baru. Oferty Po­
znań, tel. 23-92, w godz. 
8—9 craz 17—18. 2042Sg

Damek z mieszkaniem, ziemią 
do 1 ha, na peryferiach Poz­
nania. poszukuję w dzierżawę. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2035lg.__
Kamienice ze sklepami, wille, 
domki. z wolnymi mieszkania­
mi oraz wielki wybór parcel 
poleca — poszukuje Metelski 
Poznań, Armii Czerwonej 23.
_____________________20332g
Domek 2-rodzinny z zaprowa­
dzonym ogrodem, na Starołę- 
ce. zamienię na willę jedno- 
lub 2-rodzinną. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
20335g.___________________
Parcele, domki wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

20475g
Parcelę przy tramwaju kupię. 
Kowalska, Poznań ul. Prądzyń 
skiego 56, in *11. _ 20388%
Kupię domek wolny, jednoro­
dzinny, przy Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 2Ó406g.____
Kamienicy w dzielnicy handlo 
wej w cenie zależnie od war­
tości obiektu, poszukuję. 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20416g.
Wille, domki jednorodzinne, 
całe wolne, Poznań. Dębiec, 
Winiary, Szczepankowo. Sta- 
tołęka. Krzyżówniki, Puszczy­
kowo, Luboń, Naramowice, 
sprzedam. Dutkiewicz. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 105.

20420g

Piec i rury do centralnego o- 
grzewania oranżerii, oraz te- 
ówkę kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 20320g.____________
Pralkę czeską kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dia 20434g.
Maszynę d0 robienia pończoch 
i swetrów, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3__dla 20442g.
Motocykl BMW lub BSA. do 
remontu, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 20445g. ___________
Tokarnię kupię lub zamienię 
na samochód osobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 20370g.
Gazową kuchenkę z piekarni­
kiem. kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeó Świerczewskiego 3. 
dla 203S0g._______________
Motocykl (może być nie na 
chodzie) kupię. Oferty z poda­
niem ceny należy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 20388g.____
Pianino krzyżowe dobre, ku­
pię. Paciorkowski. Pobiedzi­
ska, Podgórna 3. 20394%
Pralkę elektryczną, zagranicz­
ną. kupię. Poznań Dzierżyń­
skiego 7 m 4. 20409?

Fretki białe i czarne, sprze­
dam. Poznań - Krzyżówniki, 
ul. Lemborska 36, m 2. 
_____________________ 20383%
Pianino „Fórster" w dobrym 
sianie, sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 5a, m 7 od godz. 16. 
_____________________20385g
Akordeon 32-basowy, z regi­
strem sprzedam. Poznań. Ci­
cha 15, m 6 od godz. 14—18. 
_______  20390g
Radio EAW, AT, super, sprze­
dam. Poznań. 23 Lutego 2, II 
podwórze, parter m 15 od 
godz. 15.30—18.30.__ 20393%
Młynki do mielenia kawy i 
maku, na prąd. 220 V. sprze­
dam. Poznań. (Rudzienice 14, 
Szymczak. ________ 20396g
Młodą krowę po ocieleniu, 
sprzedam. Fr. Zawitalski. Po­
znań - Malta, ul. Swieciafi- 
ska 4 ci 1. 20297®
Kafle nowe, kocioł hermetycz­
ny. sprzedam. Przygrodzki. Po 
znań Mickiewicza 22. 20398%
Kanarki pilne śoiewaki. sprze 
dam. Poznań. Gwardii Ludo­
wej 51. m 2. 20402%
Radio „Stern" klawiszowe 
sprzedam. Poznań, Kniewskie- 
g0 2 m 5.___________20407g
Samochód kabriolet „Adler- 
Junior'1 w dobrym stanie, za­
raz sprzedam. Wiadomość: 
Śmigiel Wiko., ul. Świerczew­
skiego 11 tel. 25 lub nr 11.

____ 20408%
Suknię ślubną sorzedam. Po­
znań, Garbary 51, m 14. w 
podwórzu IV ptr. 20411%

Maszynę do szycia „Singer", 
łóżko z materacem, sprzedam. 
Poznań Obornicka 155, m 5.

____  ____ 20412%

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25. 19894g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 20279g.
Pianina, krótkie fortepiany, 
kupuje Magazyn Fortepianów. 
Poznań, Czerw. Armii 39. w 
Podwórzu. 20429g

Płaszcze męskie, damskie, ne- 
Hsy, blezery, samodziałowe 
polecam. Poznań, Armii Czer­
wonej 37, wejście z bramy.
__ _________________20394g

Sypialnię nowoczesną, nową,
sprzedam. Poznań, Piekary
13b, m 23. 20336g
Fisharnionium sprzedam. Po 
znań - Górczyn, Daleka 6, m 
5. 19574g

Pianino „Bechstein" sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 20415g._________________
Pokój stołowy, machoń. sty­
lowy, w dobrym stanie (18.000 
zł), sypialnię biała (3.500 zł) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
20419%. _ _____________
Kurtkę karakułową, obszerną, 
sprzedam. Poznań Armii Czer 
wonej 76, m 6. 20422%
Pianino ,,Bliithner‘‘ sprze­
dam Cena 8000 zł. Adres 
wskaże Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. nr 20433g.

Sprzedam spiesznie radio 
„Stern" klawiszowe, nowocze 
sny typ. Poznań Ogrodowa 
16. m 4.__   20437%
Maszynkę do naciągania oczek 
komplet 2.500 zł sorzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 20444g.

Pokoju do remontu poszukuję. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 20424%
Panienka pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
20436g. ____________
Samotny pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20457g. __ __
Zamienię duży pokój z kuch­
nią. korytarzem samodzielne 
na 2 pokoje z kuchnią lub wię 
ksze. Warunki do omówienia. 
Poznań, Wawrzyniaka 9, m 
26. I£ ptr.___________ 20462g
Samotny studiujący poszuku­
je niekrępującego pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 20467g.
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Poznań, Orze 
szkowej _5,_jn h____  20493g
Pani pracująca poszukuje 
wspólnego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 20494g.
Zamienię P/a-pokojowe we 
willi, śródmieście na 2 lub 
3-pokojowe z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3, dla 20495g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami. zadrzewio­
nym ogrodem, na 2—3 pokoje 
z kuchnią (z członkiem spół­
dzielni mieszkaniowej). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 20379g.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 28 bm., 
o godz. 10.30 na cmenta­
rzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
. żona i rodzina

20522g

Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej, Przyjaciołom, Kole 
gom Współpracownikom, 
Znajomym, za życzliwość 
wieńce, kwiaty i udział j 
w pogrzebie ukochanego 
męża i ojca. śp.

int Mieczysława

serdeczne

20432g

podziękowania
składa

tona i synem

na drewnianych spodach
obite brezentom, wzmocnione świńskim 
szpaltem,

okulaki podszewkowane 
pantofle na drewnianych spodach

dla zakładów przemysłowych państwowych 
i uspołecznionych po cenach zbytu — dla 
PZGS-ów „Samopomoc Chłopska", MHD, 
PSS po cenach detalicznych z rabatami hur 
towynij i detalicznymi. — Dostawa natych­
miast ze składu Sp-ni Pracy „Przemysł 
Drzewny" Świebodzin Wlkp., Matejki la.

K3585

Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią, łazienką w Poznaniu, na 
podobne w Lesznie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3_dla 20399g._____ _
Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie, komfortowe, we willi, sa 
modzielne (Górczyn). na po­
dobne lub 2-pokojowe w śród­
mieściu. Łazarz, Jeżyce. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 20405%

Dochodząca starsza niania 
szuka zajęcia. Poznań. Stru­
sia 7, ra 7. 20463g
Emerytkę do dziecka przyj­
miemy zaraz. Poznań, Słowac- 
biego 12. II ptr.____ 20479%
Czysta gosposia do małej ro­
dziny potrzebna na stałe. Po 
znań. Matejki 66. m 5.

20480%

Nauka
Praca

Pomoc domowa (gosposia) do 
3 osób potrzebna. Poznań, 
Chełmońskiego 8, m 7.

20358g
Dobrego samodzielnego fąchow 
ca na c. o. na stale dobre 
wynagrodzenie poszukuję. Po 
znań. tel. 40-73.____20427%
Potrzebna gosposia do małego 
domu. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 37-57, do godz. 14.

20477g

Biegła ręczniarka do krawca, 
potrzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20449g.

Praf. matematyki udzieli le­
kcji. Poznań Szamarzewskie­
go 16, jm 6.  20331%
Profesor uczy języków ob­
cych (łacina) innych przed­
miotów. tłumaczy, przepisuje 
na maszynie rosyjskie. Poz­
nań Chudoby 17. m 7.

20446g

Lekarskie
Dr. med. Jan Raczyński, spe­
cjalista w chorobach wewnę­
trznych i płucnych, przepro­
wadził się i przyjmuje obec­
nie Poznań, Aleja Stalingradz- 
ka 33 od godz. 15—17 — 
rentgen. 20282g

Dnia 23 listopada 1955 r. po krótkich cierpieniach, 
zmarł nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
93. śp.

Stanisław Kujawa
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm., o godz. 
14.30, z domu żałoby w Środzie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 20481g

Dnia 22 listopada 1955 r. zmarł przeżywszy lat 41,

Walerian Zieliński
b więzień obozów koncen. Oświęcimia | Flossenburga.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm.. w Rogoźnie. 
Wyprowadzenie drogich Zwłok o godz. 9.30 z domu 
żałoby przy ul. Czarnkowskiej 12.

sp.

20497g
W głębokim smutku pogrążone

żona | rodzina

Przychodnie Lekarsko - Dentystyczne
Spółdzielni Pracy Lekarsko-Specjalistycz. 

w Poznaniu
Łazarz, ul. Rokossowskiego 16, tel. 620-81 
Śródmieście, PI. Wielkopolski 5, tel, 96-95 
Śródmieście, ul. Piekary 4
Wilda, ul. Gwardii Ludowej 14, tel. 87-89 
Rataje, ul. Rataje 45, teł. 834-55 
Ostrów Wlkp., Partyzancka 25, tel. 253 
Gniezno, ul. J. Staiina 37, teł. 19-68 
Września, uł. Sienkiewicza 5, tel. 214 
Leszno Wlkp., ul. Słowiańska 61, tel. 792 
Sulmierzyce, pow. Krotoszyn — Dom Lud. 
Kalisz, ul. Świerczewskiego 10, tel. 11-08 
Kościan, ul. Dembowskiego 
Wągrowiec, ul. Świerczewskiego 6, tel. 263 
Koło, ul. Rokossowskiego, tel 303 
Rawicz — Rynek
Gabinety czynne od godz. 8—20

zachowawcze i chirurgiczne oraz uzu­
pełnienie uzębienia (protezowanie) 
w terminach korony w ciągu 7 dni 
protezy i mostki w ciągu 14 dni 
reperacje protez w ciągu 2 dni 
protezy w cenie od 225 zł 
Rentgen stomatologiczny — 1 zdj. 20 zł

K3601
wwwwwwwwwwww&wwW

Zguby
Zgubiono świadectwo ukończe­
nia Szkoły Powszechnej dla 
Dorosłych. Janusz Bartoszew­
ski, Poznań Promienista 126. 
___________________ 20430%

Różne
Kapelusze, berety damskie, w 
najnowszych fasonach pole­
cam. Poznań. Rokossowskiego 
32 II ptr. 20359%

Rzemieślnik pror/adzący swój 
warsztat poszukuje wspólni­
ka lub wspólniczki z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
20466g._ ____________
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, gwaran­
towane. poleca, wysyła za 
pobraniem. Wszelkie napra­
wy igieł - maszynek wykonuje 
rzetelnie szybko, Firma ,,Ter- 
rax" Poznań, Kochanowskie- 

' go 5. 20375g

Przewielebnemu Duchowieństwu Krewnym, Kolegom, 
Lokatorom i Znajomym za wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty otaz liczny udział w pogrzebie śp.

składa serdeczne podziękowanie
20473g żona z rodziną

Dnia 21 listopada 1955 r. zakończył życie, śp.

Kazimierz Kaczmarek
Inżynier budowlany

długoletni pracownik Foznańskieh Okręgowych Zakła­
dów Zbożowych, odznaczony Medalem X-lecia Polski 

Ludowej
, W Zmarłym tracimy dobrego kolegę 1 współpraco­
wnika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odoędzie się w piątek. 25 bm., o godz. 14 z 

kościoła Poznań - Spławie.
WSPÓŁPRACOWNICY

 20501%
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Nie czekali 
z założonymi 
rękami

Mieszkańcy Marysina (pow. gnieź 
nieński) sami wybudowali sobie 
nową świetlicę. Odnowienie świet­
licy w Budzyniu (pow. Oborniki) 
miało kosztować 1S tysięcy zł. Wy­
dano tylko 6 tysięcy zł, bo budzy- 
nianie własnymi silami przeprowa 
dzili remont. Zaoszczędzone pienią 
dze mogły być przeznaczone na po 
moc bardziej potrzebującym świe­
tlicom.

W Niekursku (pow. Trzcianka) 
sala widowiskowa wymagała prze­
budowy. Mieszkańcy Niekurska sa 
mi zabrali się do roboty. Zamiast 
100 tysięcy zł, koszt całego remon­
tu wyniósł tylko 10 tysięcy zł! Wio 
ska może się dziś poszczycić pięk­
ną salą teatralną i coraz lepiej pra 
cującą przy niej świetlicą.

Można by tu jeszcze przytoczyć 
przykład Chwałkowa w pow. go­
styńskim, Jerki w pow. kościań­
skim, Poniatowa w pow. tureckim 
i wielu innych miejscowości.

Są to radosne wiadomości. Swiad 
cza o tym, że mieszkańcy naszych 
wiosek sami chcą — i potrafią or­
ganizować życie kulturalno-oświa­
towe.

Państwo nie ma w tej chwili moż 
ności pobudowania w krótkim cza­
sie nowych świetlic i domów kul­
tury wszędzie tam, gdzie potrzeba. 
Niech więc podane wyżej przykła­
dy zachęcą mieszkańców innych 
wsi do wykorzystania własnych 
możliwości. (p)

Dyrektor szpitala
z Grodziska
ukarany

W dniu 23 bm. odbyło się w 
Poznaniu posiedzenie Okręgo­
wej Komisji Kontroli Zawodo 
wej przy Prezydium WRN, któ 
ra rozpatrywała sprawę dr. Lu 
cjana Gostyńskiego — byłego 
dyrektora szpitala w Grodzi­
sku.

Po rozpoznaniu sprawy i wy 
słuchaniu świadków Komisja 
za przywłaszczanie lekarstw i 
środków żywnościowych, po­
dawanie fikcyjnej liczby cho­
rych w szpitalu, demoralizowa 
nie personelu oraz brak nale­
żytej troski o dobro chorych — 
pozbawiła dr. Gostyńskiego 
prawa wykonywania zawodu 
na terenie województwa przez 
przeciąg 1 roku oraz zasądzi­
ła na karę 5 tys. zł i zapłacenie 
kosztów postępowania.

Do tej sprawy powrócimy i 
omówimy ją szerzej. (Ro)

Piękny rozwój 
spółdzielni stolarzy

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Zbąszyniu powstała w roku 
1949. Zawiązało ją 5 zapaleń­
ców, którzy zaczynali jak to się 
mówi, „od niczego*4.

Obecnie Spółdzielnia zatrud­
nia 100 pracowników, którzy 
mają pełne ręce roboty. Spe­
cjalnością ich są meble ku­
chenne. Ponieważ Spółdzielnia 
rozwija się coraz bardziej, 
zamierza przenieść się z 
dotychczasowych, za ciasnych 
już dla niej pomieszczeń, do 
własnego obszernego baraku.

(Ro)

Zęby? Na miejscu!
Przed kilku dniami Poznańska 

Spółdzielnia Lekarsko - Specjali­
styczna otworzyła w Kole gabinet 
dentystyczny, obsługiwany przez 
dwóch lekarzy i dwie higienistki. 
Jest to duże udogodnienie dla mie­
szkańców miasta i powiatu, albo­
wiem dotąd większość z nich jeź­
dziła leczyć zęby do Łodzi, a na­
wet do Poznania. (M)

Teatry
Teatry — nieczynne

Kina
KALISZ: Wolność — „Mistrz 

świata", Stylowe — „Dom na 
przedmieściu"; OSTROW: Przo­
downik — „Konwój doktora 
M.“, Słońce — „Szerszeń"; 
GNIEZNO: Polonia — „Pięk­
ności nocy", Lech — „Goal"; 
LESZNO: Sportowiec — „Trzy 
starty";

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.30 — rozmaitości rolnicze, 
5.50 — zespół harmonistęw, 6.06 
— orkiestry rozrywkowe, 7.45 — 
dla dzieci starszych, 8.06 — u- 
twory skrzypcowe, 8.36 — pie­
śni w wyk. chłopięcego i mę-

Młodzież woj. łódzkiego przekazała chłopom nowe urzą- 
rzenia wodno-melioracyjne. Roboty melioracyjne wyko­
nała młodzież tu ciągu 5 miesięcy w ramach festiwalowe­
go czynu, społecznego, który ogarnął ponad 20 tys. dziew­
cząt i chłopców. Zmeliorowano 400 ha łąk, wykopano 
25 km rowu, dokonano przekopu nowego koryta rzeki — 
Widawki, na rzece zbudowano jaz spiętrzający wodę, usy­

pano 2 tys. m bieżących walów ochronnych.
CAF — fot. Szarfharc

Po słusznej krytyce

Dwa lata temu na naradzie 
WZGS w Poznaniu podczas a- 
nalizy pracy terenowych placó­
wek, mocno skrytykowano 
PZGS we Wrześni. Nierentow­
ne placówki, niewykonane pla­
ny, częste zmiany zarządu, 
płynność kadr, niewłaściwe ich 
rozstawienie, słaby ruch współ­
zawodnictwa, brak kontroli — 
a wyniki? — ostatnie miejsce 
w skali wojewódzkiej.

Załoga i zarząd wzięli sobie 
słowa słusznej krytyki do ser­
ca. Dzięki temu już po roku 
PZGS Września znalazł się w 
pierwszej dziesiątce w woje­
wództwie.

Ożywił się ruch współzawod­
nictwa, obejmując 97 proc, za­
łogi. Sprawę szkolenia daw­
niej zaniedbaną postawiono ja­
ko czołowe zagadnienie.

Osiągnięcia powoli ale syste­
matycznie wzrastają. Plan 
roczny kontraktacji roślin, za­
planowany na okres 7 miesięcy,

»Szafa gra«
w Domu Kultury

Powiatowy Dora Kultury w Kro­
toszynie urządził niedawno wesołą 
audycję pt. „Szafa gra". W kon­
cercie wystąpiła orkiestra „Muzy­
ków Krotoszyńskich" pod dyr. Cze­
sława Maryniaka, kwartet i tercet 
żeński, zespół taneczny PDK oraz 
soliści. W czasie koncertu odbył się 
błyskawiczny konkurs z cennymi 
nagrodami.

Wykonawcom należy się uznanie 
za zorganizowanie dobrej imprezy 
przy pomocy miejscowych zespo­
łów amatorskich. Krotoszyniacy 
spodziewają się więcej takich uda­
nych imprez.

Koncert będzie powtórzony w po 
bliskich miastach. (fk)

Z Chodzieży
w kilku wierszach

Półtora miliona złotych wy­
dano w tym roku na remonty 
domów w Chodzieży.

43-
Osiem rodzin uzyska nowe 

mieszkania w odnowionym bu­
dynku Powiatowej Komendy 
MO, która przenosi się do in­
nych pomieszczeń.

•&
Półtora miliona złotych prze­

znaczono na wykonanie prób­
nych wierceń w poszukiwaniu 
źródeł wody. Wiercenia prowa­
dzić się będzie w przyszłym ro­
ku. (km)

skiego chóru, 9 — aud. sękolna, 
9.30 — melodie rozrywk., 9.40 — 
dla przedszkoli, 10 — „Trio na 
fortepianie" — Brahmsa, 10.35
— koncert symfoniczny, 12.15 — 
muzyka rozrywkowa, 12.50 — 
węgierskie pieśni, 13 — dla 
wsi, 13.10 — szkolna, 13.30 — 
duety na instrumenty, 15.30 — 
„Wędrujemy z malarzem" — 
gawęda, 16 — orkiestry rozryw 
kowe i piosenkarze, 16.50 — po­
rady praktyczne dla kobiet, 17
— nauka języka rosyjskiego, 
17.20 — utwory fortepianowe, 
17.55 — śpiewamy pleśni i pio­
senki, 18.20 — O sprawach mło­
dzieży z PGR, 18.45 — „Już się 
podaje, panie" — opowiadanie, 
19 — polska kultura muzyczna, 
20.25 — dla wsi, 20.35 — „Roz­
bójnik salonowy" — słuchowi­
sko, 22.05 — melodie taneczne;

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 20 i 23.

wykonano w przeciągu dwóch 
miesięcy. Do tych sukcesów 
przyczyniła się również dobra 
organizacja i praca zarządu 
oraz częste narady robocze.

Plan za trzy kwartały br. wy­
konano w 102 proc. Z działu 
handlu do przodujących pracow­
ników m. in. należą Władysław 
Brenk, Paweł Dekert, Marian 
Goc. Pian roczny zysku przekro­
czono już w dniu 3 bm. o 5 proc., 
a wskaźnik kosztów obrotów 
hurtowych poważnie obniżono. 
Te wyniki osiągnięto dzięki sy­
stematycznej kontroli i analizie 
wyników gospodarki finansowej, 
przeprowadzanej co miesiąc, co 
jest zasługą głównego księgo­
wego — Antoniego Filka. 
Instruktor społeczny Jan

Kwiatek również zasługuje na 
wyróżnienie. Przy pomocy sa­
morządu spółdzielczego potra­
fił zmobilizować wiele wsi, tak 
że 33 proc, mieszkańców, to 
członkowie GS. Dzielnie mu w 
tym pomagali aktywiści tacy 
jak Michał Miczuga z Gutowa 
Wielkiego, Marian Szymczak z 
Psar Polskich czy Kazimierz 
Wydra z Barda.

Duże trudności ma PZGS w 
szybkim i terminowym zaopa­
trzeniu podległych mu GS, gdyż 
tabor samochodowy jest zbyt 
szczupły i przestarzały o czym 
już nieraz pisano.

Przypuszczamy, że PZGS 
Września przełamie i te trud­
ności. (K. St.)

Współżycie
nie-dobrosąsiedzkie...

Stefan Działoszyński jest 
pracowrfikiem Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie i — cieszy się o- 
pinią aktywisty. Ale tenże o- 
fiarny pracownik, zamieszka­
ły w Wysocku Wielkim, jest 
trudnym do zniesienia współ­
mieszkańcem.

Rodzina Działoszyńskich, któ 
rą zobowiązano do dzielenia 
domostwa z wdową Augusty­
ną Sowada (obarczoną dzieć­
mi) czyni wszystko, aby tej ko 
biecie obrzydzić życie. Więc 
„nie zgadza się**, aby trzyma­
ła ona drewno na podwórzu, 
„zabrania** wstępu do piwni­
cy, dopuszcza się wybryków w 
rodzaju zrywania sznurów z 
rozwieszoną po praniu bieliz­
ną; co szczególnie nikczemne — 
Działoszyńscy pozwalają sobie 
na grube wyzwiska i pogróżki.

Niestety, ani gromadzka ra­
da, ani posterunek Milicji, ani

Kolonio domlców
w Zbąszyniu

W Zbąszyniu, pow. Nowy 
Tomyśl, powstanie kolonia 
domków jednorodzinnych.
Przeznaczono już na ten cel 
teren przy ul. Warszawskiej 
— 5,2 ha. Obecnie opracowuje 
się plan jego zagospodarowa­
nia. Na wiosnę 1956 roku roz­
pocznie się budowę pierwszych 
domkóho. (Ro)

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?

Przy ul. Masława w Pilę po 
wstanie w przyszłym roku no­
wa szkoła podstawowa o 15 sa 
łach lekcyjnych. A w dzielni­
cy Staszicówka wybudowane 
będzie przedszkole. Na budowę 
szkoły przeznaczono 4 000 000 
zł, na przedszkole 900 000. (ko)

Z
otrzyma

Minister Finansów zarządzę 
niem z dnia 9 listopada 1955 r. 
ustalił nagrody dla gromad 
przodujących w spłacie należ 
ności finansowych za rok 1955. 
Nagroda wynosi 5 000 zł. O- 
trzyma ją ta gromada, która 
pierwsza wykona plan spłaty 
podatku gruntowego, składek 
PZU za ubezpieczenia, należ­
ności Państwowego Funduszu 
Ziemi i opłaty elektryfikacyj­
ne.

Przyznane nagrody mogą być 
zużyte jedynie na cele gospo­
darcze i kulturalno-oświatowe 
nagrodzonej gromady.

Ambicją prezydiów gromadź 
kich rad narodowych i akty­
wu wiejskiego winno być 
wzmożenie "wysiłku w celu u- 
zyskania nagrody, ustalonej 
dla przodującej gromady.

(Kdw)

W związku z obchodzonym obec 
nie Rokiem Mickiewiczowskim 
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy ogłosił wśród swych pracow 
ników specjalny konkurs recyta­
torski na najlepiej wygłoszony u- 
twór A. Mickiewicza.

Zakończeniem I etapu tego kon­
kursu będą eliminacje recytato­
rów. zorganizowane w dniach: 26 
i 27 bm, w świetlicy przy ul. Skła­
dowej nr 5 w Poznaniu. Eliminacje 
końcowe przewidywane są na 
pierwsze dni grudnia br.

Dla zwycięzców konkursu prze­
znaczono liczne nagrody pienięż­
ne (I wynosi 1.500 zł!) oraz książ­
kowe.

Warto, aby i inne instytucje po­
kusiły się o taką lub inną formę 
popularyzacji dzieł Mickiewicza — 
wykorzystując specjalną ku temu 
okazję, jaką jest rok poświęcony 
pamięci poety. (ch)

Prezydium PRN — nie umieją 
poskromić takich wyczynów. 
Nie potrafiła tego uczynić na­
wet specjalnie wysłana na miej 
sce komisja. Może jednak roz- 
wiążą ten wcale niegordyjski 
węzeł towarzysze pracy Dzia­
łoszyńskiego z ZNTK?

P. S. Powody postępowania 
Dz. są znane — chodzi mu o 
wyrugowanie oh. S. z mieszka 
nia, które pragnie ofiarować 
swej siostrze... (pż)

Trzy razy 
na zimny temat
W lokalu biblioteki gminnej 

w Borzykowie zimno, że hej! 
Wydział Oświaty i Kultury Pre 
zydium PRN nie zdążył dotąd 
zrealizować rachunku na 1,2 to­
ny węgla w miejscowym GS. 
Czyżby przez oszczędność?

*
Dzieci nie mogą się uczyć w 

nowym budynku szkolnym w 
Pyzdrach, bo: centralne ogrze­
wanie jeszcze niegotowe, w n- 
bikacjach nie ma wody i brak 
opału. Przydziałowy węgiel wy 
korzystało Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane z Gniezna do osusza­
nia gmachu w czasie jego bu­
dowy. No, dobrze —ale szkołę 
wybudowano chyba dla dzieci™

•M-
Swietlicę ZMP-owską w Wie 

lichowie przejściowo zmienio- |j 
no w klasę szkolną. Ponieważ |
pięknie odnowiona sala przy 
gospodzie nie jest opalana, ze- j 
spoi chóralny i taneczny GS-u j 
nię- ma gdzie przeprowadzać 
prób. Jakiego trzeba „opału", [

?:by' pracownicy Wydziału Kul- I 
ury i Oświaty Prezydium MRN t 

w Wielichowie spojrzeli nieco 
cieplej na potrzeby kultu- I 
ralne miejscowej młodzieży?

(km)

Już wkrótce

Wiele już pisaliśmy o braku odpowiedniej hali imprezo­
wej i treningowej dla poznańskiego sportu. Między inny­
mi, w ubiegłym tygodniu opublikowaliśmy list trenera ko­
szykarzy poznańskiego Kolejarza — Janusza Fatrzykon- 
ta, który wskazywał na trudne warunki, w jakich znaj­
dują się poznańscy koszykarze.
W kilka dni po wydruko- Iiaó sportowych, Zarząd Między- 

waniu tego listu otrzymaliś­
my z Zarządu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich 
wyjaśnienie, podpisane przez 
zastępcę dyrektora — Fr.
Stefańskiego. W wyjaśnieniu 
tym czytamy:

„W związku z wydrukowanym 
w numerze 274 — z dnia 17 XI 
1955 r. „Głosu wielkopolskiego" 
listem otwartym ob. J. Patrzy- 
konta oraz uskarżaniem się o- 
statnio działaczy sportowych na 
łamach prasy na brak warunków jednak WCZOraj raz jeszcze
do odbywania treningów i spot-

Kto wystąpi
w Kaliszu?

Sekcja Boksu GKKF projektuje 
następującą dziesiątkę na między­
narodowe spotkanie Poznań — 
Westfalia w Kaliszu:

Lietke (Budowlani — Poznań), 
Woźniak (Prosną), Nowaczyk (Pro­
sną), Gościniak (Prosną) lub Mocek 
(Gwardia — Warszawa), Kaczma­
rek (Budowlani — Poznań) albo Ja 
worowicz (Włókniarz — Kalisz), Łu 
kasiewicz (Pafawag — Wrocław) 
lub Walasek (Sparta — Ziębice), 
Wojtkowiak (Warta), Biel II (Stal
— Mielec) lub Wojciechowski (Stal
— Łabędy) i Biel I (Stal — Mielec).

^COŚCMAWEGO '
W najbliższym "Wyścigu Pokoju 

kolarze radzieccy pojadą na rowe­
rach czechosłowackich marki „Fa- 
vorit“. 34 ,,Favority" nadeszły już 
do ZSRR.

43-
Nieznany zawodnik australijski 

— Tom Tressinder, zwyciężył pod­
czas regat wioślarskich w Haber- 
field wioślarskiego mistrza Olim­
piady z 1948 r. — Mervyna Wooda. 
który ma zamiar startować w naj­
bliższej Olimpiadzie.

4$
Mistrz świata i Europy w jeździe 

szybkiej na lodzie, Szwed — S. E- 
rikson, odniósł jeszcze jedno zwy­
cięstwo: w plebiscycie prasy
szwedzkiej uzyskał złoty medal za 
najlepsze osiągnięcia sportowe w 
1955 r.

43-
We Francji pierwszym miejscem 

w konkursie o tytuł najlepszego 
sportowca podzielili się: piłkarz — 
Raymond Kopaczewski i zawodowy 
pięściarz wagi koguciej — Hilaire 
Pratesi. Uzyskali oni po 32 głosy.

43-
Oto pierwsze nazwiska z listy kia 

syfikacyjnej najlepszych tenisi­
stów CSR: mężczyźni — Javorsky, 
Zabrodsky, Krejcik, Parma, Ben- 
da; kobiety — Pużejova, Gazdiko- 
va i Ełgrova.

43-
Czwarty z kolei start lekkoatle­

tów- NRF w Południowej Afryce 
przyniósł m. in. następujące rezul­
taty: Schade wygrał bieg na 3 mi­
le — 14.29,2, a Lueg — 1 milę w 
4.29,6. Oberbeck skoczył w dal — 
7,40 m.

*
4:1 pokonała Szwecja Norwegię 

w dorocznym halowym turnieju te 
nisowym o Puchar Królewski. W 
następnej rundzie tenisiści Szwecji 
spotkają się ze zwycięzcą meczu 
Francja — Włochy.

Rekord Petrusewicza 
pobity

Podczas zawodów pływackich 
NRD — Rumunia w Rostocku, wy­
grała NRD — 109:70 pkt. Horst 
Fritsche pobił o 0,6 sek. oficjalny 
rekord świata Marka Petrusewicza 
na dystansie 100 m stylem klasycz­
nym. Fritsche uzyskał czas 1.09,2, 
co jest nowym rekordem Europy. 
Miesiąc temu Japończyk — Furo- 
kawa przepłynął ten dystans w 
1.08,3, ale wynik ten nie został do­
tychczas zatwierdzony jako rekord 
świata.

Poznań — Toruń
w szermierce

Reprezentacja Zrywu (Poznań) 
wystąpi w niedzielę o godz. 14 w 
sąli Technikum Budowlanego przy 
ul. Rybaki nr 17 w meczu szer­
mierczym z reprezentacją Toru­
nia.

Mężczyźni walczyć będą we flo­
recie i szabli — kobiety we flore­
cie. (x)

narodowych Targów Poznańskich 
(...) wyjaśnia, że prace przy usu­
waniu usterek budowlanych zo­
stały zakończone i począwszy od 
dnia dzisiejszego (tj. 18. XI. 1955 
r. — dop. red.) zawodnicy będą 
mogli odbywać treningi w hali 
nr 9.

Prace przy instalowaniu cen­
tralnego ogrzewania będą pro­
wadzone nadal, a zakończenie ich 
przewiduje się 15. XII. 1955 r." 

Tyle pismo. Zwróciliśmy się

do ob. Stefańskiego i dowie­
dzieliśmy się, że wykonujące 
w hali nr 9 urządzenie ogrze­
wania Poznańskie Zjedno­
czenie Instalacji Przemysło­
wych (ul. Gwardii Ludowej) 
umową zobowiązało się ukoń 
czyć roboty do dnia 5 grud­
nia 1955 r.

Ponieważ jednak Zjedno­
czenie wykonuje wspomnia­
ne prace poza planem (a 
więc w miarę czasu i możli­
wości) i uzależnione jest od 
prowadzącej roboty wykopo­
we i murarskie Rzemieślniczej 
Spółdzielni Budowlanej im. 
22 Lipca, zachodzi poważna 
obawa niedotrzymania okre­
ślonego umową terminu. Za­
rząd MTP, licząc się z takim 
stanem rzeczy, oficjalnie po­
dał nam przewidziany termin 
uruchomienia centralnego o- 
grzewania na dzień 15 grud­
nia.

Tymczasem 4 grudnia br. 
odbędzie się właśnie w hałi 
nr 9 międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska — NRD.

Zdajemy sobie sprawę, żc nic 
łatwo wykonywać roboty poza 
planem, a jeszcze trudniej — 
ukończyć je przed terminem. 
Dlatego też nie żądamy, lecz w 
imieniu tysięcy sportowców 
apelujemy do kierownictwa 
PZIP i RSB im. 22 Lipca 1 p ro- 
s i m y o przyspieszenie tempa 
prac, tak by mecz Polska NRD 
mógł się odbyć już w ogrze­
wanej hali.

Do 3 grudnia pozostało tyl­
ko 9 dni. Bardzo mało, ale 
nie tak znowu mało, żeby nie 
można było zdążyć. Wiemy, 
że spełnienie naszego apelu 
wymagać będzie od kierow­
nictwa i załóg zatrudnionych 
przy budowie ofiarnej pracy. 
Liczymy na spełnienie naszej 
prośby i już teraz możemy 
zapewnić wszystkich pracu­
jących przy instalowaniu o- 
grzewania, że zyskają uzna­
nie i wdzięczność wszystkich 
entuzjastów sportu. A w Po­
znaniu jest ich kilkadziesiąt 
tysięcy, (mf)

Kołesporwfer\ci
rfOWfr ca

Piłkarze skalmierzyckiej Po­
goni pokonali w meczu owa- 
rzyskim Kolejarza - Krotoszyn
— 7:1; ulegli natomiast w me­
czu o Puchar Polski Ostrovii
— 1:4. (Sp.)

Mecz piłkarski rozegrany 
we Wronkach między miejsco­
wą Spartą a Unią - Chodzież 
zakończył się wynikiem 2:2

(S)
Drużyna poznańskiej jed­

nostki wojskowej pokonała w 
Wągrowcu zespół Kolejarza 
4:3, choć miejscowi prowadzili 
do przerwy 3:1. (Kdw)
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